


IRENA NOWAK 

SPRAWY KULTURY A ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
W REJONIE PŁOCKIM 

Narodziny k u l t u r y współczesnej wiążą się 
z rewolucją przemysłową XIX wieku. Nagro-
madzenie wynalazków i udoskonaleń technicz-
nych przyniosło szybki postęp mechanizacj i na-
rzędzi pracy i ś rodków komunikac j i — powstał 
maszynowy przemysł fabryczny. Dało to po-
czątek wielkim procesom społecznym i ku l tu -
ralnym, przez k tór? przemysł do dzisiaj zmie-
nia t r adycy jne społeczeństwa rolnicze w no-
woczesne społeczeństwa przemysłowe, proce-
som, które stały się podłożem nowego typu kul-
tury, ku l tu ry epoki indust r ia lnej . 

Związki k u l t u r y z przemysłem, zapoczątko-
wane w historii, rosną i przybiera ją coraz to 
newe formy wzajemnego oddziaływania; w 
świecie dzisiejszym są tak dalece istotne, że 
geografia industr ial izacj i pokrywa się z geo-
gralią ku l tu ry . 

W Polsce powojenne j us t ró j socjalistyczny 
przyniósł rewoluc ję społeczną, gospodarczą 
i ku l tura lną . Upowszechnienie oświa ty i ku l tu -
ry w skali masowej było w a r u n k i e m umacnia-
nia się us t ro ju narówni z odbudową kra ju , od-

i budową i budową przemysłu. P r z e m i a n y w spo-
łecznym zasięgu ku l tu ry w w y n i k u działania 
polityki k u l t u r a l n e j wyprzedzają n ie jednokrot -
nie postęp rozwoju gospodarczego poszczegól-
nych rejonów, co nie zmienia zasadniczej roli 
przi mysłu w przeobrażeniach społecznych 
i kul tura lnych k r a j u . 

Pod wpływem globalnego uprzemysłowienia 
kra ju , w nowych warunkach i nowych formach 
zachodzą te s ame procesy społeczne, które pow-
stały u narodzin industrial izacji : rosną nowo-
czesne miasta przemysłowe, mig rac j e ze wsi 
i małych miasteczek zmieniają s t r u k t u r ę spo-
łeczno-przcstrzenną kra ju i społeczno-zawodo-
wą ludności, zmniejsza się udział rolnictwa na 
korzyść1 p rzemysłu w gospodarce narodowej , 
procesy u rban izacy jne obejmują mias ta i prze-
nikają na wieś. Drogą ścierania się dawnych 
i nowych sposobów życia i myś len ia , s tosun-
ków międzyludzkich i postaw społecznych, 
kszta ł tu je się nowe oblicze naszego społeczeń-
stwa. Procesy te zachodzą w skali całego k ra ju , 
lecz nie z jednakową intensywnością — rejony 
zna jdu jące się pod bezpośrednim wpływem 
wielkiego przemysłu usytuowanego na ich te-
renie ulegają t y m procesom w sposób głębszy 
i bardziej dynamiczny ' ) . 

Rejony uprzemysłowione rozwi ja ją się więc 
zarówno pod wp ływami ogólnokrajowych pro-
cesów industr ial izacji , jak też pod wypływem 
wielkiego zakładu przemysłowego powsta jące-
go w rejonie. Specyf ika przemian danego rejo-
nu zależy w znacznej mierze od sytuacj i po-
przedza jące j wielką inwestycję. Inną funkc ję 
pełni zakład tworzący wokół siebie nowe 

miasto, inną, kiedy powsta je na gruncie s ta re-
go miasta, przy czym nie bez znaczenia jest 
cha rak te r tego miasta , stopień zawansowania 
w ogólnokrajowych procesach przemian, a t ak -
że rezerwy tkwiących w nim sił mias to twór-
czych. 

Jak im miastem był Płock zanim wkroczyła 
tu Petrochemia? Nierównomierny rozwój prze-
mysłu w k r a j u pozostawił Płock na uboczu; 
mimo to miasto wykazywało zdrowe tendenc je 
rozwojowe rozbudowując s ta ry przemysł 
i tworząc nowe zakłady; rozwija ły się także 
f u n k c j e miasta jako ośrodka adminis t rac j i 
i szkolnictwa w rejonie . Budownictwo postę-
powało powoli, ludność zwiększała się głównie 
dzięki migracj i ze wsi, na ogół z najbliższych 
powiatów. Ilość miejsc pracy wzrastała nie-
znacznie — młodzież s tud iu jąca w większości 
pozostawała poza Płockiem. 

Rozwój życia ku l tura lnego w pierwszym 
okresie po wojnie rozpoczął się wybuchem ini-
c ja tyw kul tura lnych , które dość szybko przy-
gasły. Następnym okresem ożywienia były la-
ta po roku 1956, kiedy to również wzmogło się 
znacznie życie umysłowe i naukowe Płocka 
w oparciu o Towarzystwo Naukowe Płockie. 
Płock zresztą we wszystkich okresach swego 
istnienia intensywnością życia ku l tura lnego 
przerastał znacznie inne ośrodki miejskie t e j 
samej rangi admin i s t r acy jne j i gospodarczej. 

Zins tytucjonal izowane życie ku l tu ra lne do 
roku 1960 przebiegało w ramach świetlic, do-
mów kul tury , bibliotek: poza tym rosło upow-
szechnienie ku l tu ry masowej — czytelnictwo 
prasy, kino, a przede wszystkim radio, którego 
zasięg w latach 1950—1960 zwiększył się dwu-
krotnie. 

Radio, książka, w mnie jszym stopniu prasa, 
rozpowszechniały się również na wsi, mówiły 
0 możliwościach lepszego życia, budziły nowe 
dąż nia, nowe potrzeby, niejednokrotnie t rudne 
do zaspokojenia. W roku 1960 co 9 mieszkaniec 
powiatu płcckiego był radioabonentem i co 9 
stałym czytelnikiem biblioteki. Powiat miał 10 
małych kin, 42 świetlice i 72 zespoły amatorskie. 
Mimo to poczucie niedostatku kul tura lnego od-
czuwane było sziczególnie przez młodzież wie j -
ską bardziej niż inne braki; dają temu wyraz 
wspomnienia z tych lat zawar te w pamię tn i -
kach, nadesłanych na konkur s Komite tu Badań 
Rejonów Uprzemysławianych PAN. Rolniczy 
re jon płocki żył w oczekiwaniu zmian, k tóre 
uwolni łyby wieś od nadmia ru r ą k do pracy 
1 z nadzieją spoglądał na Płock. 

Przemysł wkroczył do Płocka w is tniejące 
t endenc je rozwojowe miasta, zaspaka ja jąc po-
trzeby i zrodzone wcześniej dążenia i ambicje 
mieszkańców miasta i rejonu. 

20 



Jakie zmiany przyniósł K o m b i n a t ? Jak ie 
procesy u in tensywni ł , jakie u ruchomi ł? 

Nak łady inwes tycy jne , sk i e rowane n a . b u d o -
wę Kombina tu na i n w e s t y c j e p rzemys łowe 
i mieszkaniowe w mieście wyn ios ły w la tach 
1960—1965 5 mi l i a rdów zł. P e ł n y koszt Zak ła -
dów Pe t rochemicznych p rzekroczy 10 mi l ia r -
dów zł. Ulokowanie tak wie lk ich sum inwes ty -
c y j n y c h w re jon ie mus ia ło się odbić p rzede 
wszys tk im na uk ładz ie zasobów siły roboczej , 
s tosunkach za t rudn ien ia i o rgan izac j i p racy za-
równo w mieście jak i na wsi. Nas tąp i ł d y n a -
miczny wzrost ludności mias ta i bardz ie j jesz-
cze dynamiczny wzrost z a t rudn ien i a . Liczba 
ludności w la tach 1960—1965 wzros ła o 18 tys., 
liczba z a t r u d n i o n y c h o 12 tys . (Liczba ta obe j -
m u j e również p racowników do jeżdża j ących 
z re jonu) . Grupa p racowników do jeżdża jących , 
w większości ch łopo - ro to tn ików, u t r z y m u j ą c a 
się od roku 1962 w gran icach 4—5 tys. stała się 
t rwałą kategorią s t r u k t u r y z a t r u d n i e n i a w mie -
ście i s t r u k t u r y spo łeczno-zawodowej wsi. 

Utworzenie szeregu nowych mie j sc p racy 
i akcja w e r b u n k u kobiet w y n i k a j ą c a z założeń 
pol i tyki za t rudn ien i a i pol i tyki mieszkan iowe j 
w mieście przyniosła wzros t za t rudn ien ia ko-
bie t w os ta tn ich pięciu la tach z 4 tys. do 8 tys . 
Za t rudn ien i e kobiet w y w o ł u j e k o n s e k w e n c j e 
społeczne o różnym c h a r a k t e r z e — zobowiązu-
je miasto do zabezpieczenia szeregu us ług so-
c j a lnych w pos tac i ż łobków, przedszkoli , św ie t -
lic p rzyszko lnych itp., w y w o ł u j e zmiany w 
s t r u k t u r z e z a t r u d n i e n i a w mieśc ie w organiza-
cj i życia domowego, zmienia rolę kobie ty 
w rodzinie, zmienia s tosunek do pracy kobie t 
w różnych środowiskach. 

Pot rzeby p rzemys łu i b u d o w n i c t w a , a także 
innych dziedzin gospodarki w p ł y n ę ł y na znacz-
ny rozwój szkolnic twa, szczególnie zawodowe-
go, a jednocześnie obudziły powszechny pęd do 
kształcenia się za równo wśród młodzieży m i a -
sta i r e j o n u , jak też w ś r ó d dorosłych, z a t r u d -
n ionych w mieście . 

Podnoszenie się poziomu wyksz ta łcenia 
i kwa l i f ikac j i — z j edne j s t rony , a n a p ł y w w y -
kwa l i f ikowane j kad ry t echn iczne j i specjal i -
s tów innych dziedzin — z d r u g i e j s trony, w p ł y -
wają na zmiany w s t r u k t u r z e społeczno-zawo-
dowej ludności mias ta w k i e r u n k u coraz znacz-
niejszego wz ros tu liczby in te l igencj i , g łównie 
t echn iczne j i robotn ików k w a l i f i k o w a n y c h . 

W związku z po t ężnym w z r o s t e m za t rudn i e -
nia p rzy w y ż s z y m p rzec i ę tnym poziomie k w a -
l i f ikacj i podniósł się znacznie g loba lny f u n d u s z 
płac w mieście, wzros ła siła nabywcza ludności 
i pot rzeby k o n s u m p c y j n e o r ó ż n y m cha rak t e -
rze. 

Wskaźnik i konsumpc j i spożywcze j w y k a z u -
ją k i lkakro tn ie większy wzros t konsumpc j i 
a r t y k u ł ó w l u k s u s o w y c h w s tosunku do a r t y -
ku łów p ie rwsze j pot rzeby, co jest j e d n y m 
z p rzyk ładów podnoszenia się s t a n d a r t u życio-
wego mieszkańców P łocka 2 ) . I s tn ie jąca w m i e -
ście sieć i n s ty tuc j i hand lowych , us ługowych, 
k u l t u r a l n y c h , us ług soc ja lnych mus ia ła ulec 

reorganizacj i w k i e r u n k u rozszerzenia i u sp ra -
wnienia działalności . 

Nowe budownic two mieszkan iowe o d d a j ą c 
do uży tku 12,5 tys . izb podniosło s t a n d a r t 
mieszkaniowy Płocka, w y r a ż a j ą c y się wzros tem 
liczby mieszkań z p e ł n y m wyposażen iem z 19 Vo 
do 38%; a więc przec ię tny poziom w a r u n k ó w 
higieny domów mieszka lnych podniósł się 
w mieście d w u k r o t n i e 3 ) . Rozwó j p r ze s t r zenny 
miasta , rozwiązania u rban i s tyczne wiążące 
w coraz ba rdz ie j ha rmon i jną całość s t a r e i no-
we dzielnice, podniesienie es te tyk i w y g l ą d u 
zewnęt rznego mias ta i w n ę t r z uży tkowych — 
wpływa ją na p o p r a w ę w a r u n k ó w k u l t u r y 
i e s te tyk i życia codziennego. Wszystkie t e pro-
cesy przekszta łca ją s t e reo typowy obraz d a w -
nego Płocka i wskazu ją k i e runk i jego dalszych 
przeobrażeń. 

Zmiany te d a j ą c e się u j ą ć globalnie w sz tyw-
ne porównania l iczbowe, sięgają w g ł ą b życia 
ludzi, ich rodzin i środowisk, s ięgają w s fe rę 
zachowań, sposobu życia, w s fe rę całego za-
kresu ludzkich pos taw — od s tosunku do hi -
gieny przez s p r a w y rodziny, domu, pracy , w y -
poczynku, aż do kwes t i i s tosunku do świata 
współczesnego, zagadnień e tycznych i świa to-
poglądowych. 

Płock stał się mia s t em, w k t ó r y m ze wzmo-
żoną in tensywnością ściera się cały szereg wzo-
rów ku l t u rowych , cha rak t e rys tycznych dla po-
szczególnych środowisk i g rup ludzi. Zróżni-
cowanie tych g r u p jest bardzo znaczne: dawna 
inte l igencja płocka, o wysok im s topniu indy-
w i d u a l n e j konsumpc j i k u l t u r a l n e j ; ś rodowisko 
robotn ików o s t a r y c h płockich t r a d y c j a c h : 
przybysze ze wsi i z różnych mias t Polski 
z wzorami życia swych d a w n y c h środowisk; 
chlopi-robotnicy, będący na s tyku dwóch ku l -
t u r — wie j sk i e j i m ie j sk i e j ; mieszkańcy hoteli 
robotniczych, w ę d r u j ą c y z b u d o w y na b u d o w ę 
z t r a d y c j a m i swych domów rodz innych; a także 
Cyganie, a s y m i l u j ą c y się w p i e rwszym poko-
leniu do życia osiadłego. Masa młodzieży z tych 
wszystkich ś rodowisk s tanowi odrębną grupę , 
o wielu cechach wspólnych m i m o całego zróż-
nicowania . W konf l ik t ach w e w n ę t r z n y c h ście-
ra ją się płockie i obce, s t a re i nowe wzory — 
ksz ta ł tu ją się cechy modelu k u l t u r a l n e g o nowe j 
p rzemys łowe j społeczności. P roces in tegrac j i 
t e j społeczności s t a j e się n iezwykle złożonym, 
a wie lk ie j wagi p roblem. 

Nie a n a l i z u j ą c g łęb ie j p l anowanych i n ie-
p l anowanych w a r u n k ó w dla procesów in teg ra -
cy jnych , jakie s twarza wspó lny blok mieszkal -
ny, mie jsce pracy, z re jon izowana szkoła, m i e j -
skie placówki k u l t u r a l n e itd., t rzeba powie-
dzieć, że zachodzące w w y n i k u t y c h i innych 
w a r u n k ó w , procesy i n t e g r a c y j n e c e c h u j e po-
wierzchowność tak, jak powie rzchowne są k o n -
t ak ty między ludźmi różnych środowisk. Jeżel i 
p ie rwszym k r o k i e m na drodze in tegracj i , jest 
w z a j e m n a to le ranc ja , to ta faza współżycia zo-
stała już w Płocku przekroczona . Rośnie n a w e t 
to le ranc ja w s to sunku do Cyganów, m i m o w y -
raźnego odczuwan ia ich obcości g r u p o w e j . 
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P e r s p e k t y w a pe łn ie j sze j i n t eg rac j i ś r o d o w i -
ska leży głównie w rqkach młodz ieży , k t ó r e j 
ogromna większość za równo p l a n y z a w o d o w e , 
jak życiowe wiąże z P łockiem i k t ó r a już dz iś 
w y k a z u j e na jmocn ie j sze skłonności w z a j e m n e j 
in tegracj i . Pewną f u n k c j ę i n t e g r a c y j n ą pe łn i 
również samo miasto, k t ó r e p r zez swą u r o d ę 
i walory k r a j o b r a z o w e w y w o ł u j e ż y w y s to su -
nek uczuciowy o podłożu e s t e tycznym, w s p ó l n y 
d a w n y m i wielu n o w y m m i e s z k a ń c o m . Roz-
machem swego rozwoju i s z y b k i m n u r t e m 
przemian, k tó rych mo to rem i s y m b o l e m je s t 
Petrochemia, budzi za in teresowanie , a wśród l u -
dzi bardzie j i d e n t y f i k u j ą c y c h się z m i a s t e m — 
także dumę. 

P e r s p e k t y w y mias ta o d d z i a ł y w u j ą na p e r s -
p e k t y w y żvcia osobistego ludzi . Większość i n -
żynierów p r a c u j ą c y c h w P e t r o c h e m i i , wś ród 
k tórych jest ponad 80fl/o p rzybyszów, m a z a -
miar urządzić się i pozostać w P łocku na s t a -
ł e ' ) . Spośród g r u p y 100 d a w n y c h r o b o t n i k ó w 
płockich, ank ie towanych w 1965 r. ani j e d e n 
nie ma zamiaru opuszczać P łocka . 

Istotną rolę w in teg rac j i spo łeczeńs twa p łoc-
kiego pełnią i ma ją do spe łn ien ia z a k ł a d y p r a -
cy i ins ty tuc je k u l t u r a l n e . W s p ó l n e w a r u n k i 
życia w u p r z e m y s ł a w i a j ą c y m się mieśc ie dz i a -
łają na rzecz procesów i n t e g r a c y j n y c h r ó w n i e ż 
przez ksz ta ł towanie p e w n y c h w s p ó l n y c h p o -
s taw w s tosunku do n iek tó rych i s to tnych s p r a w 
życia. 

Jedną z n a j b a r d z i e j i s to tnych s p r a w l u d z -
kiego życia jest p raca . S tosunek do p r a c y j e s t 
j ednym z e l e m e n t ó w wchodzących w sk ład k u l -
t u r y społeczeństwa. J ak ie p o s t a w y w s t o s u n k u 
do pracy ksz ta ł tu ją się w P łocku? 

Trudności w uzyskan iu p r a c y og ran icza ją 
możliwości j e j w y b o r u i na p i e r w s z e mie i s ce 
wysuwają zarobek, d y k t o w a n y koniecznością 
życiową. Te w a r u n k i okreś la ły s t o s u n e k do 
pracy ludzi o niższych k w a l i f i k a c j a c h w P łocku 
przed rokiem 1960. Wzros t z a t r u d n i e n i a w Płoc-
ku po roku 1960 przyniósł n ie t y l k o sze rok ie 
możliwości pracy, a le również możl iwości j e j 
wyboru , co zresztą spowodowało o k r e s o w e za -
burzenia na r y n k u pracy» p o l e g a j ą c e m i ę d z y 
innymi na przenoszeniu się ludzi ze s t a r y c h 
zakładów na nową budowę. Dzis ia j , w ok re s i e 
wzg lędne j s tabi l izacj i tego procesu , m o ż n a do -
s t rzec p e w n e nowo u k s z t a ł t o w a n e p o s t a w y w 
s tosunku ludzi do p racy . Coraz p o w s z e c h n i e j 
u t rwa l a się przekonanie , że o a w a n s i e życio-
w y m człowieka d e c y d u j e w y ł ą c z n i e p raca 
i wyksz ta łcen ie d a j ą c e mu zawód. 

Zami łowanie do zawodu, z a i n t e r e s o w a n i e 
w y k o n y w a n ą pracą wchodzi w sk ład cech 
okreś la jących pozy tywny , w opinii p o w s z e c h -
ne j , t y p człowieka. Z a a n g a ż o w a n y s t o s u n e k d o 
p racy wspólny jest inżyn ie rom i nauczyc i e lom, 
robotn ikom i l ekarzom; w n a j m n i e j s z y m m o ż e 
s topniu o b e j m u j e robotn ików n i e w y k w a l i f i k o -
w a n y c h i niższe ka tegor ie p r a c o w n i k ó w u m y -
słowych. Zaangażowan ie to p r z e j a w i a się m i ę -
dzy innymi w przenoszeniu s p r a w p racy , t r u d -

ności i o s iągn ięć z n ią z w i ą z a n y c h n a t e r e n r o -
dz iny i g r u p t o w a r z y s k i c h c z y s ą s i e d z k i c h , c o 
j e s t c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a w s z y s t k i c h k a t e g o r i i 
p r a c o w n i c z y c h , w z n a c z n e j m i e r z e d o t y c z y t a k -
że c h ł o p ó w - r o b o t n i k ó w . 

P a m i ę t n i k i z k o n k u r s u K o m i t e t u B a d a ń R e -
j o n ó w U p r z e m y s ł a w i a n y c h P A N p r z y n o s z ą 
sze reg r e l ac j i o p i e r w s z y c h l a t a c h p r a c y w P e -
t r o b u d o w i e , z k t ó r y c h w i d o c z n a j e s t r o l a P e t r o -
b u d o w y , j a k o t w a r d e j s z k o ł y p r a c y i w y c h o w a -
nia spo ł ecznego m ł o d e j k a d r y r o b o t n i k ó w . 
W a l k a o w y k o n a n i e p o s z c z e g ó l n y c h o d c i n k ó w 
b u d o w y , r a d o ś ć z w y p e ł n i o n e g o z a d a n i a , d u m a 
z wspó łudz i a łu w t w o r z e n i u n o w e g o , w s p a n i a -
łego zak ładu k s z t a ł c i ł y b o g a t y w t r e ś c i s t o s u -
nek do p racy . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą p o s t a w ę l u d n o ś c i m i a s t 
u p r z e m y s ł a w i a j ą c y c h s i ę j e s t d ą ż e n i e d o n a b y -
w a n i a w s z e l k i e g o r o d z a j u w y t w o r ó w t e c h n i k i 
m a j ą c y c h u ł a t w i ć i u m i l i ć ż y c i e . P r z y c a ł y m 
z różn i cowan iu p o t r z e b i m o ż l i w o ś c i i c h r e a l i -
zacj i , p o s t a w a t a s t a ł a s i ę w s p ó l n a w i e l u l u -
dz iom z r ó ż n y c h ś r o d o w i s k P ł o c k a i r e j o n u 
płockiego. 

W y t w o r y t e c h n i k i , w p o s t a c i ś r o d k ó w o d -
b io ru k u l t u r y m a s o w e j , ś r o d k ó w k o m u n i k a c j i , 
czy u r z ą d z e ń d o m o w y c h r o z p r z e s t r z e n i a j ą s i ę 
z ogromną s z y b k o ś c i ą . W c i ą g u p i ę c i u l a t i l o ś ć 
motocykl i z w i ę k s z y ł a s i ę w P ł o c k u d w u k r o t n i e 
(dochodząc do 3 tys . ) , i lość s a m o c h o d ó w — 
c z t e r o k r o t n i e ( p r z e k r a c z a j ą c 12 t y s . ) , i l o ś ć a p a -
r a t ó w t e l e w i z y j n y c h w z r o s ł a o ś m i o k r o t n i e ( d o -
chodząc do 5 ty s . ) . M o t o c y k l n a w i e l u w s i a c h 
coraz częście j z a s t ę p u j e k o n i a , j a k o ś r o d e k l o -
komoc j i . 

Rozwój t e c h n i k i n i e w s p ó ł m i e r n y z r o z w o j e m 
k u l t u r y w e w n ę t r z n e j j e s t j e d n y m z k o n f l i k t o -
w y c h s t a n ó w w p r z e o b r a ż e n i a c h k l u t u r a l n y c h 
społeczności u p r z e m y s ł a w i a j ą c y c h s i ę , co 
szczególnie j a s k r a w o z a r y s o w u j e s i ę w p i e r w -
szych fazach s z y b k i e g o u p r z e m y s ł o w i e n i a . Z d o -
bycze technik i , n a w e t j e ś l i sa d y k t o w a n o t y l k o 
modą i a m b i c j ą , a n i e g ł ę b s z ą p o t r z e b ą , m a j ą 
j e d n a k n i e z a p r z e c z a l n ą s z a n s ę p o c i ą g n i ę c i a za 
sobą i p r z y ś p i e s z e n i a i s t o t n i e j s z y c h , g ł ę b s z y c h 
p rzeob rażeń w l u d z k i m ż y c i u i m y ś l e n i u . N o w o -
czesność p e w n i e j s z y m k r o k i e m w c h o d z i d o ś r o -
dowisk t r a d y c y j n y c h w f o r m a c h z e w n ę t r z n y c h : 
ś r o d k ó w t e c h n i c z n y c h , m o d y u b r a n i o w e j , s p o -
sobu z a c h o w a n i a , f o r m y z a b a w y — t o r u j ą c d r o -
gę, n i ek i edy d ł u g ą j e s z c z e d r o g ę , n o w y m t r e -
ściom życia i t r e ś c i o m k u l t u r y . 

Techn i zac j a ż y c i a w i ą ż e s i ę z s z e r s z y m i a s -
p e k t a m i p r z e m i a n w n a s z e j k u l t u r z e — z p r z e -
chodzen iem od t e n d e n c j i p o s i a d a n i a , c h a r a k t e -
r y s t y c z n y c h d la k u l t u r y d r o b n o m i e s z c z a ń s k i e j 
d o t e n d e n c j i k o n s u m p c y j n y c h w n a j s z e r s z y m 
zakres ie , c e c h u j ą c y c h k u l t u r ę i n d u s t r i a l n ą . 
D ą ż e n i e do s a m o c h o d u l u b m o t o c y k l a n i e j e s t 
d ą ż e n i e m do r o z s z e r z e n i a s t a n u p o s i a d a n i a , t y l -
k o do r o z s z e r z e n i a m o ż l i w o ś c i k o n s u m p c y j -
n y c h ; d ą ż e n i e d o d o m k u j e d n o r d z i n n e g o j e s t 
na ogół w a r i a n t e m p o w s z e c h n e g o d ą ż e n i a d o 
w ł a s n e g o m i e s z k a n i a z t e l e w i z o r e m , t j . d o w y -
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g o d n e g o , n i e z a l e ż n e g o ż y c i a d o m o w e g o w k r ę g u 
n a j b l i ż s z e j r o d z i n y . 

T e n d e n c j e k o n s u m p c y j n e p r z e j a w i a j ą s i ę w e 
w s z y s t k i c h d z i e d z i n a c h ż y c i a , w z r a s t a j ą w r a z 
z p o d n o s z e n i e m s i ę o g ó l n y c h w a r u n k ó w b y t o -
w y c h w c a ł e j s p o ł e c z n o ś c i , w y r a ż a j ą s i ę w d ą -
ż e n i u d o k o r z y s t a n i a w c o r a z p e ł n i e j s z y m z a -
k r e s i e z d ó b r m a t e r i a l n y c h i k u l t u r a l n y c h , j a -
k i e z a o f i a r o w u j e ś w i a t w s p ó ł c z e s n y . 

N o w e w a r u n k i k s z t a ł t u j ą p o z y t y w n e p o s t a -
w y l u d z i w s t o s u n k u d o ż y c i a , a l b o t e ż i ch o d -
m i a n y k o n f l i k t o w e . J a k u k s z t a ł t o w a ł s i ę s t o s u -
n e k l u d z i r ó ż n y c h ś r o d o w i s k d o i c h c z a s u w o l -
n e g o o d p r a c y i s p o s o b y d y s p o n o w a n i a n i m ? 

P o s z c z e g ó l n e k a t e g o r i e s p o ł e c z e ń s t w a r o z p o -
r z ą d z a j ą r ó ż n ą i l o ś c i ą c z a s u w o l n e g o i o d m i e n -
n i e c z a s t e n w y k o r z y s t u j ą . U m i e j ę t n o ś ć k o r z y -
s t a n i a z c z a s u w o l n e g o r o ś n i e w r a z z w y k s z t a ł -
c e n i e m , j e d n o c z e ś n i e r o ś n i e p o c z u c i e n i e w y s t a r -
c z a j ą c e j i l o ś c i t e g o c z a s u . I l o ś ć c z a s u w o l n e g o 
w k a ż d y m ś r o d o w i s k u m a l e j e w r a z ze w z r o -
s t e m r o d z i n y , c o b a r d z i e j d o t y c z y k o b i e t n i ż 
m ę ż c z y z n . I s t o t n e z n a c z e n i e d l a i lośc i c z a s u 
w o l n e g o , j a k t e ż d l a m o ż l i w o ś c i k o r z y s t a n i a 
z n i e g o m a j ą w a r u n k i p r a c y — n a j b a r d z i e j n i e -
d o g o d n a z t e g o p u n k t u w i d z e n i a jafst p r a c a 
t r z y z m i a n o w a i p r a c a d w u z a w o d o w a c h ł o p ó w -
- r o b o t n i k ó w . 

R o b o t n i c y n i e w y k w a l i f i k o w a n i , s z c z e g ó l n i e 
c h ł o p i - r o b o t n i c y i r o b o t n i c y , k t ó r z y p r z y b y l i ze 
w s i z t r a d y c y j n y m i n a w y k a m i p r a c y i b i e r n e g o 
o d p o c z y n k u m a j ą n a j m n i e j c z a s u w o l n e g o i n a j -
m n i e j u m i e j ę t n o ś c i w y k o r z y s t a n i a go . O d p o c z y -
n e k b i e r n y , n a j c h ę t n i e j w p o z y c j i l e ż ą c e j b y w a 
u z u p e ł n i a n y s ł u c h a n i e m r a d i a , r z a d z i e j c z y t a -
n i e m p r a s y , c z ę s t o b e z w y b o r u a l b o z n i e w i e l -
k ą u m i e j ę t n o ś c i ą w y b o r u . 

R o b o t n i c y k w a l i f i k o w a n i , p o d o b n i e , j a k n i ż -
s i p r a c o w n i c y u m y s ł o w i z e ś r e d n i m l u b m n i e j 
n i ż ś r e d n i m w y k s z t a ł c e n i e m z n a c z n i e b a r d z i e j 
d o c e n i a j ą p o s i a d a n y c z a s w o l n y i z g ł a s z a j ą n a j -
w i ę k s z e p o t r z e b y w z a k r e s i e z o r g a n i z o w a n y c h 
f o r m s p ę d z a n i a c z a s u w o l n e g o — ż y c z e n i a p o d 
a d r e s e m z a k ł a d u p r a c y , i n s t y t u c j i k u l t u r a l n y c h , 
w ł a d z m i e j s k i c h i t d . W g r u p i e t e j r o z p o c z y n a 
s i ę r e g u l a r n e c z y t e l n i c t w o c z a s o p i s m , n a l e ż n e 
s o b i e m i e j s c e z a c z y n a z a j m o w a ć k s i ą ż k a . S ł u -
c h a n i e r a d i a c e c h u j e d o k o n y w a n i e w y b o r u a u -
d y c j i , c o w m n i e j s z y m s t o p n i u d o t y c z y t e l e w i -
z j i , k t ó r a c i ą g l e j e s z c z e p r z e z n i e g a s n ą c ą a t r a k -
c y j n o ś ć p r z e k a z u w i z u a l n e g o i n i e d o s t a t e c z n e 
n a s y c e n i e i l o ś c i ą a p a r a t ó w , s k ł a n i a d o o g l ą d a -
n i a c a ł e g o p r o g r a m u n a w e t k o s z t e m o b o w i ą z -
k ó w d o m o w y c h c z y w y p o c z y n k u . 

I n t e l i g e n c j a z a w o d o w a b a r d z i e j n i ż i n n e g r u -
p y s p o ł e c z n e o b c i ą ż a s w ó j c z a s w o l n y p r a c a m i 
d o d a t k o w y m i , c o d o t y c z y g ł ó w n i e o s ó b p o s i a -
d a j ą c y c h r o d z i n y . P o c z u c i e n i e d o s t a t k u i lości 
c z a s u w o l n e g o j e s t r e k o m p e n s o w a n e i n t e n s y w -
n o ś c i ą k o r z y s t a n i a z n i e g o . S p ę d z a n i e c z a s u 
w o l n e g o w t e j g r u p i e m a c h a r a k t e r n a j b a r -
d z i e j z r ó ż n i c o w a n y w z a l e ż n o ś c i o d c e c h z a -
w o d o w y c h , i n d y w i d u a l n y c h , ś r o d o w i s k o w y c h 

i o b i e k t y w n y c h moż l iwośc i z w i ą z a n y c h z m i e j -
s c e m z a m i e s z k a n i a 5 ) . 

Z m i a n a m i e j s c a z a m i e s z k a n i a b u r z y d o t y c h -
c z a s o w e n a w y k i k o r z y s t a n i a z czasu wolnego , 
k t ó r e w n o w y c h w a r u n k a c h , w d o s t o s o w y w a n i u 
s ię do n o w e g o ś rodowiska , n i e t w o r z ą się zbyt 
s z y b k o . A d a p t a c j a do n o w e g o ś r o d o w i s k a jest 
j e d n o c z e ś n i e a d a p t a c j ą do w ł a ś c i w y c h m u f o r m 
ż y c i a k u l t u r a l n e g o . J a s k r a w y m p r z y k ł a d e m 
j e s t t u robo tn ik w y s o k o k w a l i f i k o w a n y , k t ó r y 
m i e s z k a j ą c w W a r s z a w i e , k o r z y s t a ł z k ina i bi-
b l i o t e k i , chodził do t e a t r u i na k o n c e r t y ; o d d e -
l e g o w a n y d o P łocka , po t r z e c h m i e s i ą c a c h po-
b y t u n i e wiedzia ł , gdz ie j e s t w P ł o c k u kino. 
M ł o d z i i nżyn i e rowie z P e t r o c h e m i i w z n a c z n e j 
w i ę k s z o ś c i k o r z y s t a j ą w P ł o c k u z k a w i a r n i i k i -
n a , a p r a w d z i w ą ich r o z r y w k ę s t a n o w i ą w y j a z -
d y do W a r s z a w y lub i n n y c h d u ż y c h m i a s t . 

P o r ó w n a n i e k o r z y s t a n i a z czasu w o l n e g o ro-
b o t n i k ó w płockich w roku 1960 i 1965 w s k a z u j e 
n a z n a c z n e zmiany . P r z y n i e z m i e n i o n e j pow-
s z e c h n o ś c i r ad ia i k ina , w z r ó s ł n a w y k codz ien-
n e g o c z y t a n i a p r a s y c o d z i e n n e j , wz ros ł a ilość 
c z y t e l n i k ó w czasopism i k s i ą ż e k , z w i ę k s z y ł a się 
r ó w n i e ż choć n ieznaczn ie , l i czba t y c h , k t ó r z y 
b y l i l u b b y w a j ą w t e a t r z e . S p o r t , wyc ieczk i 
m o t o c y k l o w e , b y w a n i e w k a w i a r n i l u b w k l u -
b i e — s t a ły się u d z i a ł e m g r u p y m ł o d y c h ro -
b o t n i k ó w , k t ó r z y w r o k u 1960 n a j b a r d z i e j lubi l i 
s p a c e r o w a ć po u l icach a lbo p ó j ś ć n a d Wis łę . 

N a t l e t y c h z a s y g n a l i z o w a n y c h t y l k o p r z e -
m i a n z a r y s o w u j e się g r u p a l udz i , w k t ó r e j do-
k o n a ł y się o n e n a j i n t e n s y w n i e j — jes t to g r u p a 
r o b o t n i k ó w , k t ó r z y z k a t e g o r i i n i e w y k w a l i f i -
k o w a n y c h przeszl i do k a t e g o r i i k w a l i f i k o w a -
n y c h , a lbo podnieśl i w y ż e j posiadane* już k w a -
l i f i k a c j e czy w y k s z t a ł c e n i e . R y s u j e s ię t y p 
c z ł o w i e k a , k t ó r y d ą ż y do p e ł n e g o r o z w o j u s w e j 
o s o b o w o ś c i drogą k s z t a ł c e n i a s ię i u c z e s t n i c t w a 
k u l t u r a l n e g o . S p r a w y u c z e s t n i c t w a k u l t u r a l n e -
go w p o w i ą z a n i u z c z a s e m w o l n y m s tanowią 
j e d e n a s p e k t życia k u l t u r a l n e g o w mieśc ie , d r u -
g i m a s p e k t e m t ego s a m e g o z j a w i s k a jes t ogól-
n o m i e j s k a o r g a n i z a c j a i s t r u k t u r a życia k u l t u -
r a l n e g o . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą cechą m i a s t s zybko 
u p r z e m y s ł a w i a j ą c y c h się j e s t b a r d z o wysok i 
w z r o s t k u l t u r y m a s o w e j , g ł ó w n i e p r z e z u p o w -
s z e c h n i a n i e się a p a r a t ó w r a d i o w y c h i t e l e w i -
z y j n y c h , c zy t e ln i c twa p r a s y i k o r z y s t a n i a z k i -
n a , w i ą ż ą c y się naogół ze z m n i e j s z a n i e m się 
u c z e s t n i c t w a k u l t u r a l n e g o w i n n y c h dziedzi -
n a c h co do tyczy , s zczegó ln ie dz ia ła lnośc i p la -
c ó w e k k u l t u r y ś r o d o w i s k o w e j , j ak świe t l ice , 
k l u b y , zespoły a m a t o r s k i e i td . F o r m y dz ia ła l -
nośc i t y c h p lacówek o k a z u j ą s ię w z m i e n i o n y c h 
w a r u n k a c h p r z e s t a r z a ł e i n i e w y s t a r c z a j ą c e , 
a w y p r a c o w a n i e n o w y c h f o r m w y m a g a czasu 
i w y s i ł k u . Z j a w i s k o to dość j a s k r a w o w y s t ą p i ł o 
w n i e k t ó r y c h u p r z e m y s ł a w i a j ą c y c h s ię s z y b k o 
w o k r e s i e p o w o j e n n y m m i a s t a c h p o d w a r s z a w -
s k i c h ; t o w a r z y s z y ł m u p ę d do w y j a z d ó w do 
W a r s z a w y w p o s z u k i w a n i u r o z r y w k i w i e l k o -
m i e j s k i e j "). 
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U j m u j ą c s t r u k t u r ę życia k u l t u r a l n e g o w mie -
ście w podziale na t r zy dziedziny: 1) k u l t u r y 
ma owej , odb ie rane j przez ś rcdki p rzekazu m a -
sowego, 2) k u l t u r y ś rodowiskowej r o z w i j a j ą c e j 
się w oparciu o ins ty tuc je k u l t u r a l n e w mieście 
i 3) k u l t u r y „ i m p o r t o w a n e j " p r z y b y w a j ą c e j do 
miasta z z ewną t r z w postaci koncer tów, p rzed-
s tawień t ea t ra lnych , wys taw, odczytów itp. 
i ana l i zu j ąc ich rozwój , t rzeba s twierdz ić , że 
Płock pot ra f i ł zachować względną r ó w n o w a g ę 
między poszczególnymi dz iedz inami k u l t u r y , 
j ak się w y d a j e z ogólnych po równań , w s topniu 
większym, niż inne u p r z e m y s ł a w i a j ą c e się mia -
sta w Polsce, jak np. Ostrołęka czy Konin 7 ) . 
P rzyczyny tego leżą, jak się wyda je , zarówno 
w t r adyc jach , jak też ambic jach k u l t u r a l n y c h 
Płocka, a także we właśc iwych k i e runkach , 
choć nie zawsze w pełni rea l izowanych , pol i ty-
ki k u l t u r a l n e j w mieście. 

Nie ana l i zu j ąc linii r o z w o j o w y c h poszczegól-
nych f o r m odbioru masowego (radia, k ina , te le-
wiz j i i czyte lnic twa) w Płocku, na leży s twie r -
dzić znaczny bardzo wzros t t e j dz iedziny kon-
s u m p c j i k u l t u r a l n e j , t y p o w y dla mias t w fa-
zie szybkiego uprzemys łowien ia . 

Środowiskowe życie k u l t u r a l n e , szczególnie 
cenne, gdyż angażu j ące bezpośrednio si ły we-
w n ę t r z n e środowiska, umoż l iwia jące współ-
udział n ie ty lko w odbiorze i organizacj i , ale 
także w tworzeniu dóbr ku l tu ra lnych , w swych 
fo rmach świet l icowych przed rokiem 1960 wła -
ściwie zamiera ło nie wype łn ione w y s t a r c z a j ą c ą 
t reścią . Przeksz ta łcenie życia „świe t l i cowego" 
w życie „k lubowe" wyn ika ło z j e d n e j s t rony 
z ogólnych założeń poli tyki k u l t u r a l n e j w k ra -
ju, a z d rug i e j s t rony d y k t o w a n e było pot rze-
bami środowiska, g łównie młodzieży za równo 
mie j scowej , jak też p r z y b y ł e j do mias ta po p ra -
cę i naukę . Szybka rea l izac ja tego zadania — 
unowocześnienie lokali, wprowadzen i e nowych 
roz rywkowych , a także a t r a k c y j n o ś ć oświa to-
w y c h fo rm życia „ k l u b o w e g o " s t w o r z y ł y nowe 
w a r u n k i środowiskowego życia ku l tu ra lnego 
w Płocku , k tó re nie t y lko nie wygasło , a le 

wzmogło się, co t r zeba s twierdz ić n iezależnie 
od oceny działalności poszczególnych k l u b ó w 
w różnych okresach ich is tnienia . 

Trzecia dziedzina k u l t u r y — k u l t u r a impor -
towana , k t ó r e j n a p ł y w n iepomie rn ie wzrósł 
w Płocku po roku 1960, jes t w y n i k e m zabiegów 
o r g a n i z a c y j n y c h mias t a , ażeby spo łeczeńs twu 
płockiemu, o coraz w y ż s z y m poziomie wyksz t a ł -
cenia i p o t r z e b k u l t u r a l n y c h , zapewnić jak 
n a j b a r d z i e j a t r a k c y j n e pozyc j e ogó lnonarodo-
w e j k u l t u r y t e a t r a l n e j , m u z y c z n e j , p l a s tyczne j 
i z różnicowane f o r m y k u l t u r y r o z r y w k o w e j . 
Jes t to a m b i t n a i p o w a ż n a akc ja , w y m a g a j ą c a 
j ednak z a r ó w n o umie j ę tnośc i doboru r e p e r t u a -
ru jak szeregu f o r m pedagogizac j i k u l t u r a l n e j 
odbiorców. Os łab ien ie t e j akc j i w roku 1965 po-
w i n n o mieć c h a r a k t e r p rze j śc iowy, gdyż an i 
w y j a z d y i n d y w i d u a l n e a n i zbiorowe na i m p r e -
zy do W a r s z a w y i Łodzi nie zas tąpią sze rok ie j 
roli spo łeczne j t e a t r u w sali „P rzedwiośn i a " . 
Ksz ta łcenie g u s t ó w t e a t r a l n y c h m a s o w e j p u -
bliczności p łockie j p r o w a d z i do przyszłego s t a -
łego t e a t r u p łockiego. 

P e r s p e k t y w y rozwo ju m i a s t a j ako oś rodka 
k u l t u r y leżą w k s z t a ł t o w a n i u się szerszych 
środowisk t w ó r c z y c h : l i terackiego, m u z y c z n e -
go, p las tycznego, ak to r sk iego , rozszerzania się 
ś rodowiska n a u k o w e g o , a t akże ś rodowiska 
dz ienn ikarsk iego wokół w ł a s n e j gazety codzien-
n e j — dopiero w t e d y rzeczywiście zos tan ie 
przezwyciężony p r o w i n c j o n a i i z m k u l t u r a l n y 
Płocka, k t ó r y c iągle jeszcze na n im ciąży, m i -
m o a w a n s u mias t a na stol icę Polsk ie j P e t r o -
chemii . 

Ta wiz j a przyszłości , k t ó r e j drogi wyznaczą 
za równo p l a n o w a n e , jak też spon tan i czne p ro-
cesy rozwoju k u l t u r y w mieście i w k r a j u , 
w z n a c z n e j mie rze zależy również od rea l izac j i 
zadań bieżących pol i tyki k u l t u r a l n e j Płocka, za-
dań szczegółowych i założeń ogólnych, wś ród 
k tó rych n a j b a r d z i e j g e n e r a l n y m i n a j w a ż n i e j -
szym jest wzmocn ien ie roli k u l t u r y w p roce -
sach in tegrac j i t w o r z ą c e g o się nowego społe-
czeńs twa płockiego. 
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